Zmieniają się czasy, potrzeba samorządu II, a może III generacji?
· Gospodarz, sukces, szczęście.
Pokaż mi swoje gospodarstwo, a powiem ci jakim jesteś gospodarzem...

Wczesne wstawanie, systematyka, konsekwencja, pokora oraz uznawanie autorytetów. Dobry „zarządzający” po prostu potrafi otoczyć się mądrymi ludźmi i słuchać ich. Unikaj ludzi pokroju „dyzma”, robiących przypadkową karierę – z życia wzięte: „kierownik zaopatrzenia do przełożonego w miesiącu marcu 2013 r. - „szefie kupiłem przecenione kalendarze w dobrej cenie na rok 2013 – na to dyrektor jakbyś poczekał do grudnia to byś je otrzymał za darmo…”. 
Szczęście – chociażby po to, by ze swoimi kompetencjami i wiedzą trafić w odpowiednie miejsce i czas.

Prawdziwy gospodarz przychodzi do pracy pierwszy, a wychodzi ostatni…
· „Mur niezrozumienia i agresji”.

Zwykli ludzie, których nie stać na adwokatów nie potrafią poradzić sobie w swoich sprawach urzędowych. Władza czasami świadomie posługuje się zawiłym językiem, aby „mieć święty spokój, bo uważają, że zastraszony nieśmiały człowiek, nie będzie dochodził swoich praw”. Czy pisma urzędowe mogą stać się bardziej czytelne dla odbiorców? Mogą, jeżeli na ich odwrocie pojawi się krótki opis, tłumaczący zawiłą terminologię litery prawa.

· Ludzie to nasz kapitał.
Dużo ludzi w tzw. wieku produkcyjnym wyjeżdża z naszego powiatu w poszukiwaniu lepszego życia. Dlatego musimy temu przeciwdziałać tworząc tu, u nas, warunki do dobrej i godnej pracy. Mamy wielu wykształconych ludzi, którzy swoją aktywną postawą, kreatywnością i zaradnością przyczynią się do rozwoju naszej Gminy i Powiatu. Nie mamy już czasu na tracenie najzdolniejszej młodzieży, albo wyjeżdżają, a jak zostają to wykonują zadania pomocnicze. Absolwent wyższej uczelni ze specjalizacją pozyskiwania środków europejskich powinien tym się zajmować, a nie noszeniem np. korespondencji.

W przeciwnym przypadku będą trafiały do nas osoby z zewnątrz, które nie poradziły sobie na rynku pracy gdzie występuje duża konkurencja; często nieudolni bez możliwości rozwoju. Wróćmy do korzeni szkoły zawodowej przy ul. Szkolnej; tokarz, stolarz. Jeżeli młody człowiek nauczy się pracy na tokarce poradzi sobie bardzo szybko również ze strugarką itp. Kształcenie młodych ludzi musi być dostosowane do potrzeb rynku, a ich kwalifikacje mają odpowiadać na potrzeby pracodawców. Nie twórzmy na siłę kolejnych ekonomistów, pracowników administracji oraz zarządzania. Wprowadźmy model kształcenia kadry kładącego nacisk na pracę zespołową, wykorzystanie nowoczesnych technologii, kształcenie kompetencji i kwalifikacji. W każdej gminie powiatu monieckiego mamy przykłady osób, które często zaczynały „od małego straganu, garażu”, a dzisiaj są przykładem, że jeżeli się chce to można osiągnąć sukces. Promujmy te osoby bo to oni tworzą nowe miejsca pracy i często dzięki nim kilkadziesiąt osób ma zatrudnienie. Nie idźmy drogą kolejnych szkoleń, staży dla osób pozostających bez pracy, ale przez konkretne wsparcie przedsiębiorcy np. przez okres 2 lat poniesienie części kosztów zatrudnienia. Bardzo ważne jest też wsparcie nowopowstałych firm w pierwszym, najtrudniejszym okresie ich funkcjonowania. Nauczmy się promować aktywność i przedsiębiorczość, postawy prospołeczne, proobywatelskie.
· Tereny inwestycyjne.
Aby zwrócić uwagę potencjalnego inwestora w pierwszej kolejności musimy stworzyć do tego warunki; przygotować miejsce od 3 do 5 ha, podłączyć infrastrukturę techniczną i sanitarną. Następnie nasz teren musi znaleźć się w bazie danych Polskiej Agencji Informacji i Inwestycji Zagranicznych; z tej bazy korzystają potencjalni inwestorzy, a nie stron internetowych urzędów gmin. Inwestorzy zewnętrzni coraz częściej biorą pod uwagę lokalizację swoich inwestycji na obszarach o wysokich walorach przyrodniczych. Po pierwsze dla zapewnienia lepszej jakości życia pracowników, a po drugie w celu kształtowania swojego wizerunku.
· Drogi.

27 maja 2013 r. minie 23 lata od pierwszych wyborów samorządowych. Wystarczyło wykonać każdego roku po jednej ulicy /drodze/ w mieście i na wsi, a dzisiaj nie byłoby tego problemu. Większość dróg „niestety” w naszym mieście i gminie została wykonana przed rokiem 1990.
· „Zielone serca miast”.

Kwiatowe alejki wzdłuż głównych ulic, zachowanie niektórych starych drzew, które pamiętają lata powstania naszego miasta. Kwiatowe dekoracje, stylowe ławki oraz typowe użytkowe obiekty. W centrum miasta skupia się życie, organizowane są koncerty, tu przychodzą rodziny z dziećmi oraz starsi ludzie szukający odpoczynku. Wyznaczenie i przygotowanie tras dla osób chodzących z kijkami „nordic walking”. Parki stają się sercami miast, o czym doskonale wie większość samorządowców.
· Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu.

Czasy, w których żyjemy są z jednej strony ciekawe, a z drugiej bardzo trudne, szczególnie dla ludzi starszych i pozbawionych pracy, którzy obawiają się spotkania z potencjalnym pracodawcą, gdyż martwią się, że nie potrafią sprostać wyzwaniom, jakie przed nimi stawia Internet. Bez kompetencji cyfrowych trudno dziś o dobrą posadę, a za kilka lat będzie to zupełnie niemożliwe. Internauci nie tylko częściej awansują, lecz także dzięki internetowi utrzymują bliższy kontakt ze znajomymi, mają dostęp do informacji, do kultury i... oszczędzają.
„Wszak nie można od muchy, która widzi dwa wymiary, żądać zauważenia trzeciego…”.

Radny Rady Miejskiej w Mońkach, Cezary Grygo

Na Państwa pytania i problemy czekam w każdy wtorek w godzinach 16.00 – 17.00 w Urzędzie Miejskim w Mońkach – I piętro, pokój nr 113.
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